0 godzinie 5-€j rano. 


_ Nr 47a Dnia 16 lutego 


_Cena Kurjera: 
Warszawie: podana jest 
W nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji iw Cesar- 
e: opłata za przesyłkę po- 
tztową i koszta ekspedycji wy= 
RA rocznie rs..3, półrocznie rs. 1 
0p. 50, kwartalnie kop. 75, mie- 
ślęcznie kop. 25. 
Oddzielna przedyłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera ani w 
Arsząwie, ani na prowineji 
Brzyjmowaną być nie może. 
$gumer pojedyLczy kop. 3. 
Dzis: Juljanuy Panny M, 
"Niedziela: Sylwina B. i Donata M. 
Poniedziałek: Symeona B. Męcz. 
torek: Konrada Wyznawcy. 


Zachód 


Przybyło „ 


KURIER 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROK SŻEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 18, 


5 
Długość dnia godzin $ minut 53. 


Ogłoszenia i: prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżyca. o godzinie 11 minut 31 r. 
Tw 


11. Zachód , 


» 8 15; szawą stóp 6 cali 8 


— Numer niniejszy wyszedł z druku 


KALENDARZ 


Zgromadzenia: Ogólne zebranie człońków warszaw= 
skięgo Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
Izystwa, Krakowskie-Przedmieście nr 1— godzina 5 po 
południu.) | 

Widowiska:. Teatr wielki: „Faust* (występ pani 
Rebiczek) —T ea tr rozmaitości: „O własnej sile*;— 

eatr mały (przy ulicy Daniłowiezowskiej): „Mam 
Bol“ (pierwszy raz). (Godzina 7 i pół wieczorem). 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

t= Ministerjum oświaty w porozumieniu z innemi 
władzami administracji państwowej wygotowało na- 
stępujące przepisy o obowiązkowem nauczaniu dzie- 
© robotników fabrycznych: 1) właściciele 'fabryk 
mają być zobowiązani do przedsięwzięcia wszelkich 
środków dla udzielenia małoletnim robotnikom mo- 
Źności kształcenia się w szkołach początkowych i 2) 
W zakładach, odległych od szkół gminnych więcej 
niż dwie wiorsty, mają być założone szkoły fabry- 
czne najdalej w ciągu O:ciu miesięcy. od daty 

zi 


prowadzenia. przepisów 0 nauczaniu dzieci fabry- 
Gźnych. 


_ = Ministerjum finansów wystąpiło z wnioskiem 


| 


© udzielenie bankowi państwa koncesji na zakłada“ | 


Die kas oszczędności przy kasach rządowych, celem 
podniesienia ducha przezorności w klasach pracują- 
tych; obecnie ilość kas oszczędnościowych nie prze- 
chodzi cyfry 91, suma zaś wkładów wynosi rs. 
11,596,561<kop. 93. 


= Departament poczt i telegrafów przedstawił 
,ministerjum spraw wewnętrznych projekt, na mocy 
którego miasta, żądające dogodniejszych pomiesz- 
czeń dla biur i stacyj pocztowych oraz telegraficz- 
myeh, mają przyczyniać się do kosztów jakie to za 
Sobą pociąga oraz w ogóle do kosztów umieszczenia 
biur, z których korzysta ogół mieszkańców. Mini- 
ma zazna ame e e- 


112) 


ZAKLĘTY DWÓR, 


POWIEŚĆ W DWOCH TOMACH 


przez 
Walerego Łozińskiego. 


(Dokończenie.) 


À Od pana mandatarjusza najłatwiejsze i najstoso- 
Wwniejsze przejście do pana Gustawa Chochelki.. 


sterjum, po roztrząśnięciu tego projektu, wydało de- 
cyzję odmowna, motywując ją wysokiemi dochoda- 
mi pocztowemi i telegraficznemi, a zarazem przypo- 
minając decyzję z roku 1882-g0, mocą której miasto 
jest obowiązane dawać subsydjum na pomieszcze- 
nia biara pocztowego lub telegraficznego tylko w ta- 
kim razie, jężeli wyraźnie żądhło otworzenia lnb 
pomieszczenia tegoż biura. 


= Projekt nowej ustawy kasy emerytalnej n- 
rzędników i oficjalistów kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej i bydgoskiej, wypracowany przez wyznaczoną 
w tym celu komisję, komnnikowany w tych dniach 
członkom tejże kasy, wywołał liczne protesty. .Głó- 
wnie krytykowanym jest paragraf, określający u- 
stosunkowanie pensyj emerytalnych, gdyż urzędni- 
cy średnio uposażeni, mieliby mniej szans od urzę- 
dników, mających większe płace. Protesta te, opa- 
trzone podpisami stowarzyszonych, różnych oddzia-' 
łów służby, nadsyłane są na ręce zarządu kasy, i 
roztrząsane będą na pierwszem posiedzeniu tegoż 
zarządu. : 


= Opłaty i podatki wnoszone na rzecz. kasy 
miejskiej przez przemyslowców wyniosą w r. b., We- 
dług obliczeń, rs. 239,480.. Suma ta pochodzi z na- 
stępujących źródeł: 10%, od opłat patentowych i 
świadectw gildyjnych rs. 84,600, 5%, „do podatku 
trunkowego rs, 126,500, od towarzystwa belgijskie- 
go za eksploatację kolei konnej w mieście w sto- 
sunku 5%, od dochodu rs. 16,000, opłaty od utrzy». 
mujących dorożki, sanki i omnibusy za wykupno 


numerów 10,420, opłata od świadectw wydawanych, | 8, 


przez kancelarję zjazdu sędziów pokoju m. Warsza- 
i wy obrońcom nie będącym adwokatami rs. 1,640, a 


í 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- 


(16) lutego 1864 r. 


Gena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop, każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: zn iaden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłodze- 
nia w numerach porannyel, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
je także Biuro Ogłoszeń Rajehma- 
na iFrendlera, ulica Senatorska, 
% 18. 
roda: Eucherjusza i Leona B. 
Czwartek: Maksymiana Bisk. 


Piątek: Kat. św, Pintra w Antjochii. 
Sobota: Piotra Damiana B. D. 


i święta 


` 


tości przedstawieniu zajdzie zmiana. ; 

Zamiast komedji J. A. Święcickiego „O wlasnej 
sile” danym będzie dramat Ohneta „Cadzoziemiec”. 

Przyczyną zmiany jest niedyspozycja p. Mar- 

i ezellówny. 

* W.dzisiejszem przedstawieniu „Fausta” rozpo- 
czyna szereg występów gościnnych w teatrze Wiel- 
kim p. Rebiczkowa, b. primadonna opery wiesba- 
deńskiej, 

Ze sfer teatralnych o talencie p. R, pochlebne do- 


| chodzą nas wieści. 


* W poniedzialek w teatrze Wielkim występuje 
z drugim koncertem wokalnym p. Ławrowska, ar- 
tystka opery petersburskiej. 


= Towarzystwo ogrodnicze. 

Otrzymujemy z slobrego źródła wiadomość, iż pro: 
jektowane od, półtora roku towarzystwo ogrodnicze. 
pod nazwą warszawskiego, przyjdzie niebawem do 
skutku. s 

Projekt ustawy. towarzystwa wzorowany jest na 
ustawie towarzystwa ogrodniczego w 7 etersburgu. ; 

Zatwierdzenie po przejściu niektórych forzaąlności , 
w tych dniach nastąpi. j 


= Z wczorajszej licytacji. l 
W dniu, wczorajszym w maneżu tattersalu na 01- 
'nackiem odbyła się pierwszą licytacja koni. 
Rezultat jej jest nadspodziewanie pomyślnym, 
„ Koni, ogółem zameldowano 57, niedostarczono zaś 
w miejsce jednak ich przyjęto po meldunku 2, ra=. 
zem więc na licytację wystawiono sztuk 51. n> 
| Ogólna wartość wszystkich koni według. szacnn-- 


| wreszcie opłata od.koni używanych przez zarząd kę podanego przez licytantów wynosiła rs. 17,498, 


ko konnej ua linji przyjętej wraz z warunkami 
on 


| | = Z ulicy Okopówej wprost posesji nrem 3107e, 


oznaczonej, przez sporych wymiarów ogród przepro- | wego „O 


wadzoną będzie ulica łącząca Okopową. z Karolko- 


wą. Pierwsze roboty juź rozpoczęto. Na niektórych, 


(edzia tej nowej ulicy jeszcze w r. b. powstać ma 
ilka domów. 

kości — dodawał — trzydzieści lat byłem na miej- 
scu, uciułało się pąrę tysiączków, taj tylko. 

_1 w samej rzeczy nie parę, ale: przeszło sto ty- 
siączków uciułało się w ciągu trzydziestoletniego 
administrowania buczalskiego klucza przy pierwo- 
tnem niedbalstwie starościea i następnym bezładzie 
po jego śmierci. 

Pan Girgilewicz jak wszystko zliczył i zabrał co 
od tylu lat odkładał do skarbony, aź sam krzyknął 
że strachu i oburącz chwycił się za głowę. 

A ta na domiar przybywa zacna połowica i wy- 
sypuje na stół długą pończochę samych dukatów. 
Uzbierała je z wieprzów, prosiąt, gęsi, kur i kaczek, 
wykaimionych przez trzydzieści lat na pańskim 


ieoceniony aspirant erotycznego rymotwórstwa | pośladzie. 


© sążnistych nogach i zawiesistych bakenbardach 


— Jest z czem zacząć taj tylko! — wykrzyknął 


zrobił jak mówią w świecie karjerę niesłychaną! Zo- | i zatarł ręce. 


stał dyurnistą przy urzędzie podatkowym. 


A zaraz nazajutrz wraz z nieocenioną połowicą 


— Ale to szczególny przypadek — jak powiada | popędził eo tchu do Lwowa. 


Sam,,, 


— Jadę targować parę folwarków, taj tylko — 


R 
w Różnemi drogami idzie szczęście lndzkie! Z upły- | poszepnąt na ucho znajómym. , i l u, | 
I targować się, targował długo! aż wreszcie dobił | po kilku miesiącach, przebytych bez pańszczyzny i 


M em czasu miał już wyleczyć się zupelnie z swego 
wę. alfyeznego usposobienia, ale w swoją tęgą gło- 
4.1 powaby swych bakćnbardów, wierży po dzień 
daksiejdzy. Ń Wwy Hi s 
p la tra ziezniej b 7 je! BÓR a 
widz oj 5 £ niejszy los spotkał poczciwego Girgile 
<chlewicze 
obchodze 


się własnej posiadłości. 
- "f dziwne nieszczęście losu... . * 


Zaledwie rozgospońdarzył się na swojem i` zaczął | 


'smakońwać w: przyjętyrh tytnle jaśnie wielmożnego 


ljnsz przebaczył mu udział w spisku z Ža- | a'ćo:główniejsza, cieszyć się niekontrołowaną wła- 
m, ale nie mógł zcierpieć jego surowego | dzą nad swymi poddanymi, aż tu o. furje piekielne! 
nia się z chłopami. Po skończonym roku | w jednej chwili ustaje pańszczyzna, zrywają się” 


Pan Girgiiewiez wolał ustąpić z służby niż zmienić | węzły poddańcze! ic: 


wyb postepowania 
awig „ oamom kłaniać się nie będę, taj tylko — ma- 
po z nieprzełamanym uporem. — Wiem kto do cze- 
6 Jest, cham do nahaja, taj tylko! 

A zreszta po co mi już w służbie stare tyrać 


„W. Girgilewieza: jabby grom uderzył z. jasnego 
nieba. ,Duszno ma sią nagle zrobiło w piersiach, 
ciemno w oczach, bezładnie w głowie. 
| a Koniec świata, taj tylko! —mrakvął na pierw- 
szą o tem wiadomość. 


| 


agu godzin kilku sprzedano 35 koni za su- 


u od towarzystwa petersburskiego rs, 820. | mę rs. 11,201 kop. 80. * 


„Cena najmniejsza 


konia jaką zażądano, wynosiła 
rs. 143, 


Apinya zaś rs, 1,001 za konia wyścigo- 
r "ką hrath słynnego każ o zę 
tyleż za ogiera „Dobry” rasy „roadster”, ze staj 
ch L Krasińskiego. ; 3 : 

Nabywcami tych dwóch koni byli pp. Henryk kr. 
Łubieński i Roman Łoziński z Pedela. 


I od tej chwili jakgdyby kto jednym zamachem 
starł na miazgę całą jego dawną ęnergję i istotę, 
zmienił się do niepoznania... 

Pogrzebowy snłatek rozlał się na jego twarzy, bo- 
leść i zwątpienie zwierciedliły się w oczach. 

Cały świat wydał mu się jakoś pustym, dzikim a 
po sępnym jak sam przedsionek piekła. Nie go nie 
zajęło, nia nię rozweseliło, chodził smętny i ponury 
z wybladłą twarza, zapadłemi oczyma, zapiekłemi 
usty jak upiór z drugiego świata. 

— Nie ma co robić na świecie taj tylko—powta- 
rzał:raz poraz, 

Wszystkie dawniejsze wyobrażenia starego eko- 
noma powaliły się w grnzy na wieki, a nie było ani 
chęci ani materjała tworzyć nowe. 

ie jadł, nie pił, nie spał, a w krótkim ezasie 
zwiądł i zesechł jak u jego ulubionego nahaja trzon 
z sarniej nóżki. 

m Koniec świata, taj tylko—powtarzał nieustan. 
nie i wzdychał ciężko 1 żałośnie... 

-T bez żalu, bez smutka rozstał się z tym światem 


poddaństwa, 

Ostatnie jego słowa były: 

— Furda, ani rusz bez pańszczyzny, taj tylko! 

W testamencie swym ślubował sto mszy Bogu, 
jeśliwrócą dawne stosunki, a cham zostanie cha- 
mem, jak dopisał własną ręką. 

Jego syn jedyny objął majątek, a zasilony inde- 
mniząacja, mieszka stale we Lwowie i należy do na- 
sąej tak zwanej galicyjskiej młodzieży merinosowej, 

Ugania konio wzdłuż wałów i po wysokim zamku 
ambonuje krzesło na balkonie... 

Rodzoniuteńki wnuk karczemnego stróża Jurka 
Giergoly, bezpośredni potomek ekonomą Onufrego 


W licytacji wzięli udział wyłącznie prawie złe- 
mianie, z-wyjątkiem -dwóch kupeów wrocławskich, 
którzy umyślnie do Warszawy przybyli. 

Tak więc pierwsza licytacja rokuje dobrą przy- 
szłość nowemu jarmarkowi szlachetnych ras koni, 
który otworzył się w tattersalu. 

Na cele dobroczynne z opłaty za wejście do ma- 
neżu wpłynęło okało rs. 350. 


= Nowy przemysł. i 

Od niejakiego czasu krążą po domach chłopcy 
prosżący o obdarzenie ich pudełkami od wypalo- 
nych papierosów. 

Widocznie, iż i na ten towar znajdują się naby- 
wcy, a zbieranie pudełek od papierosów zaczyna 
być nowym rodzajem nieznanego dotąd przemysłu. 


= Ulepszenie. 

Oglądaliśmy w tych dniach w pracowni stolar- 
skiej p. St. Gaszczyńskiego oryginalne szafy do 
książek jego pomysłu. 

Bibljoteki te tem się różnią od zwykłych, że mo- 
ża ustawiać w nich książki w dwa lub trzy szeregi 
nu każdej pułce i chcąc wyjąć książkę z tylnego 
szeregu nie potrzeba rujnować szeregów przednich, 
te bowiem otwierają się jak drzwi i odsłaniają głę- 
biej umieszczone rzędy. 

Pomysł jak widzimy szczęśliwy, a praktyczność 
jego polega głównie na bardzo dokładnej budowie 
szaf i silnych, mocno przybitych zawiasach, ażeby 
się pod ciężarem książek nie uginały. 

Przyznać należy, iż fabrykant nie zapomniał o 
tym warunku i uezynił wszystko co było w jego mo- 
cy aby mu zadawalniająco odpowiedzieć, 

= Zagadkowa wygrana. 

Nadesłano nam bony ną dwa korce węgli wygra- 
ne na ostatniej tombołi. 

na biednych, 


Nadsyłający ofiarował wygran 
obawiamy sig Jedriak oddać je w ieh ręce, gdyż ofia- 
rodawca nadmienia, iż gdy posłał z takowemi do 
wymienionych składów śmiano się tylko i wy- 
dania węgla odmówiono”... 

Czyżby pp. właściciełe składów jedynie 
tylko dla zrobienia sobie r | ofiary na 
rzecz ubogich, nie myśląć o jej zreafizowaniu? 


— O WE Z AA 


— 3 — 

== Przelot bocianów. 
przez ulicę Ogrodową obserwowali niezw 
porze zjawisko. JE 

Oto ponad domami przelatywał bocian... 

Poczęto wróżyć nieomylne nadejście ciepła, tym- 
czasem „Wojtuś” spadł na chodnik, zadziwiające o- 
becnych swojem spokojnem zachowaniem i nie- 
ZK u bocianów chęcią pospacerowania po mie- 

cie,,. 

Za chwilę przybiegł zadyszany służący, schwytał 
niefortunnego wichrzyciela spokojności i zaniósł do 
miejsca stałego pobytu, był to bowiem oswojony bo- 
cian zbiegły z jednego z domów na Lesznie. 

Rozumie się, iż wróżby o wiośnie ustały... 


= Z ruchu karnawałowego! 

Oprócz wielu prywatnych balów i tygodniowych 
„tańcujących herbat”, wesel itp. odbędą się jeszcze 
trzy publiczne zabawy. 

W sałach resursy obywatelskiej zapowiedziany 
jest bal dla członków oraz ich rodzin i wprowadzo- 
nych gości, w pałacu briihlowskim przypada wie- 
czór Towarzystwa wioślarskiego,. wreszcie w „Har- 
monji” zbiorą się czesi. 

= Za przykładem bogów... 

Temi dniami córka średnio zamożnego rzemieśłni- 
ka wyszła za mąż za czeladnika kunsztn krawie- 
ckiego. 

Krewni i znajomi otrzymali zaproszenie na we. 
sele w języku francuskim, z powodu jednak niezna- 
jomości tej mowy nie mogli wyrozumieć treści... 

łe języki twierdzą, iż oboje państwo młodzi 
również nie znali francuzczyzny, a uczynili to jędy- 
nie cełem zadania szyku... 


= Bgdziwa za 

Niewiele chyba znajdzie się małżeństw, któreby 
doczókać mogły złotych, a cóż dopiero djamento- 
wych godów. 21 

"Trzy ćwierci wieku w życiu człowieka to szereg 
lat niemały... 

A jednak znajduje się taka para starnszków, któ- 
ra w tym miesiącu w dniu 24-ym lutego obchodzić 
będzie uroczystość 75-in lat małżeńskiego Ria 


Czekamy na wyjaśnienie. Są to małżonkowie T., zamieszkali pod Skiernie- 
BE i rE wicami, którzy na dzień 24-ty lutego zjeżdżają do 
== Zupełnie nowa obełga. Warszawy, aby otrzymać błogosławieństwo kapłań- 
"W pewnem męskiem towarzystwie jeden ż obe- | skie w tej samej świątyni, w której w r. 1809-ym 
enych zapytany jaką ma opinję o cym się | jako młoda para żaprzysięgali sobie dozgonną mi- 
w przyległym pokoju p. 4% się, iż kwe- | łość i wierność... 
stjonówana osobistość jest „ananasem jaki rządko | Pan młody miał wówczas 22 lat wieku, a panna 
spotkać” oe młoda 17. 08? | 


Przedmiot rozmowy usłyszał ostatnie słowa, za- 


żądał tedy wyjaśnienia podobnej nazwy, nie otrzy- 


mawszy jednak zadosyć uczynienia, postanowił wy- 
toczyć przeciwnikowi sprawę o potwarz. 

Ciekawi jesteśmy decyzji sądu, tembardziej, iż 
wyraz „ananas” od pewnego czasn zyskał sobie w 


potócznej gwarze prawo obywatelstwa i bywa sto- 


sowany w znaczeniu lekceważącem... 
'0o też słodki i przyjemny w smaka „owoc mógł 
zawinić, iż nazwę jego użyto za narzędzie obelgi? ~ 


Girgilewicza, po prostu na Wojtka ochrzczony, pod- 
pisuje się dziś na biletach wizytowych Le chevalier 
Adalbert de Gergolicki... 


. . . . . . . . . . . . . . . . 

A cóż się stało z Zaklętym dworem, z Juliuszem, 
Jadzia, Kośtiem Bmlijem, a przedewszystkiem z Ka- 
tiling? wszak to najgłówniejsze figury powieści! — 
wykrzykniesż móże piękna a niecierpliwa czytel- 
mezko. 

Przyznam ci sią, że wbrew przyjętym obyczajom 
powieściarskim, umyślnie pozostawiłem je na sam 
koniec, jedynie aby aż do ostatniego wiersza prze- 
trżymać ciekawość twoją... 

Dwór zaklęty, upiększony i zrestaurowany, jest 
dzisiaj siedzibą Juljusza i pięknej małżonki. Odkąd 
przestał. osłaniać tajemnicze zabiegi maziarza upadł 
zarazem ciężący na nim warunek testamentu sta 
rościcą. 

Kost Bulij odbndówał się na dawnem miejscu i 
jest w ciąglych stosunkach z dworem, Juljusz i Ja- 
dwiga czczą i kochają w nim najwierniejszego przy- 
jaciela nieboszczyka starościea a stary kozak prżyl- 
gnął z taka samą nieograniczoną miłością, z temsa- 
mem bezwarańnkowem poświęceniem do dzieci, jd- 
kiem tchnął niegdyś dla ojca. 

Posiwiał jak gołąb i więcej jeszcze jak dawniej 
stał się miłcżącym i małomównym, ale nigdy nie 
wierzy, aby staroście umam na prawdę. 

— Przyjdzie on, przyjdzie, niech tylko wybije go- 
dzina!... — powiada zawsze niezachwiany w swem 
przekonania. 

Cóż jeszcze powiedzieć o Jadwidze i Jnljuszu? 

Bóg zda się wysłuchał modlitwy Kośtia Bulija i 
złał na nich to szezęście i błogosławieństwo, na ja- 
kie zasługują szlacheżnością swych dusz i sre ko- 
chających 
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Obeenie więe ów pan młody liezy 97, a oblubie- 
niea 92 lat życia. 

Brali śłab w kościele ojców augustjanów i w tym- 
że samym kościełe pobłogosławione zostały przed 
25.iu laty złote ich gody. 

Liezna rodzina staruszków, t. jį. dzieci, wnuki i 
prawnuki pra, ze względu na utrudzenie podró- 
ży, aby uroezystość odbyła się w kościołku para- 
fjalnym staruszków, lecz p. T. stanowczo oświad- 
czył, iż zjadą do Warszawy do „augastjanów”, jak 


Troje prześlicznych dziatek uświęciło już dotąd 


ich związek i wzajemną miłość bez, granic, a dalszy 
przyrost w nadziei... 

Pamięć starościca tkwi Święta i nienaruszona w 
sercąch obojga, a Jnljusz trwa wierny i niezaehwia- 
ny w swych zasadach... Pracuje gorliwie dla idei, 
majątkiem i własnym udziałem popiera usilnie każ- 
dy cel uczciwy, każdy błysk i objaw ducha, a nie 
aaa w ząbiegach ku oświeceniu 'i przejednaniu 
ludu.,. 

Katilina acz uszlachetniony i podniesiony moral- 
nie nie wyleczył się nigdy z swoich niesfornych i a- 
wanturniczych popędów, lecz odtąd umiał im za- 
wsze podsunąć pewien cel szlachetny, nadać pewien 
kierunek godny... 

Trzy tygodnie przeleżał na rany od pożaru, a ta 
ciężka próba przyczyniła się także niemało, aby 
szlachetną jego w gruncie duszę, niezrównane serce 
i jedyny charakter oezyścić i uwolnić od. zgubnych 
zadawnionych przywar i skłonności, które z czasem 
mogły go zwichnąć zupełnie. 

Katilina zachował zawsze swój humor wesoły i 
niezachwiany, swą otwartość szczerą i serdeczną, 
swą energję zuchwałą i niepohamowaną ale nauczył 
się ezuć delikatniej i pojmować subtelniej obowiąz- 
ki honoru. 

W jego fizjonomji nawet zatarłsię ów jaskrawy 
wyraz niepoprawnej efronterji i cynicznego sardo- 
nizmu, a w charakterze najmniejszy po nich ńie za- 
stał ślad,.. 

— kąpalem się nareszcie w pokoście przyzwoito+ 
ści towarzyskiej, podkadziłem się dymem względów 
światowych—-mawiał sam o sobie w swoich właści- 
wych drastycznych porównaniach. 111949 

Snać jednak wrażenie jakie sprawiła na nim nie- 


= Pr pg się nazywał kościół św. Marcina w 
t nin wczorajszym w poludnie przec jąCY 
BK 


dziwa para przysięgała w nim sobie dotrzymywan 
przez trzy ćwierci stulecia wierność i miłość... 
| = Po raz piąty! PA 
Kilka dni temu w jednym z tutejszych kościołów 
wąs przed ołtarzem niezwyczajna para oblu- 
ieńców. 
Panna młoda była wdową po dwóch mężach, za8 
panmłody pojmował piątą już z rzędu małżonkę, 
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"= Z dawnych papierów. 

Sz. dostawca odwiecznych papierów złożył nam 
wczoraj éwiartkęe pożółkłą, wyrwaną 'z jaki 
sexternu, pisaną, wnosząc z ortografji, prawdo- 
podobnie w początku bieżącego wieku, z teks 
tem, który jest klasyczną ilustracją wstrętu pe 
wnych umysłów do wszełkich nowych myśli i Wy 
nalazków, : 

Brzmi on jak następuje: 

„Chcą krzesiwko jakiemiś patykami zastąpić. 

„Głupi ten wiek (?) radby mądrzejszym być od 
swoich poprzedników, 

z doprawdy zwarjowąć, patrząc, co się WJ“ 
rabia... ; 

Mało im peruk i nicznych strojów, _jesz020 
nam i bubleg choip ea ror h nabere 

„Pokazywano mi u kasztelanica „moczydełka” 
alias wiórki, eo, jak je wykąpiesz w jednej a potem 
w drugiej wodzie, zaraz pstr... i masz ogień. 

sA to panie szatański wynalazek, a jak pojad 
w drogę i zechce mi:się lulki, totam- jakieś wod 
wozić będę że sobą? 

„A na to mi mówią, że kasztelanie oddawna ma 
słój szklanny, co jak naciśnie na nim sprężynkę 
to od fosforu ogniem buchnie... 

„At! plunąć, bo to wszystko i torby kłaków nie 
warto w. porównaniu z krzesiwem”,. 

Dodajmy od siebie, iż w „Dykcyonarzu” Lindego 
w 20-ia lat później wyrazu zapałka jeszcze nie znaj: 
aujemy. . i l 

= Racja. 

— Doktorze — od dzisiejszego dnia nie pozwolą 
się więcej elektryzować... 

— Ależ, łaskawa pani, wszakże to tak doskonale 
zdrowiu jej służy? | 

— (0 mi tam zdrowie!... czy nie słyszałeś pan 0 
doświadczeniu, które wykazało, iż za pomocą ele” 
kiryczności młode wino się starzeje, Pomyśl pan 
tylko... gdyby się mnie kiedykolwiek. coś: podobne- 
80 przytrafić miało! 

«== Słuszny powód. ehon 

— Powiedz mi czem się zajmuje X. i dlaczego 
ma nos taki czerwony? 

— Stadjuje archeologję... 

— To nie jest jeszcze powodem koloru nosa... 

— (wszem, ponieważ za główny przedmiot stu* 
djów obrał gobie... stare wino. 


= Figlarze nocni. 

> Ulica Krneza, o której przed kilkoma tygodniami 
pisano wiele z powodu nocnych hałasów i bijatyk, 
jakie wyprawiały tam stada rozhulanych niedoros« 


dawna nimfa zaklętego dworu, było głębsze i silniej* 


8ze, niż się zdawało pierwotnie, bo zaraz po ślubie 
przyjaciela wyniósł się z jego domu. 

„— Ocalpny z jednego ognia, na co miigrać z dru- 
gim niebezpieczniejszym? —wynurzał się z szezerą 
otwartością... 

Juljusz nie mógł zapomnieć jego poświęcenia i 
zmasi.go najusilniejszemi żaklęciami przyjąć dzier* 
żawę Szypałówki, jednego z odleglejszych folwar- 
ków żwirowskiego klucza. 

„Ale niedługo przesiedział na niej spokojnie zapa- 
miętały zwolennik niezwyezajnych przygód i burze 
liwszych zapasów życia, Przejęty ideą starościca 
wplątał się w wypadki następnego roku i tak żywy 
i ważny wziął w mich udział, że po rozbiciu się 
wszystkiego, uległ w pierwszej jnstaneji karze 
śmierci, zmniejszonej potem. na dwudziestoletnia 
więzienie, 

Ogólna amnestja w dwa lata później powróciła 
go znów na łono ojczyzny, alei tym razem nie na 
długo. 

Katilina wżył się całą duszą i istotą w ówczesny 
stan rzeczy i stosnnków. Lecz po rozmaitych kolejach 
w kilkanaście miesięcy znalazł się w Turcji, a przyj 
mując islam wraz z swoim wodzem, pozostał w słu: 
żbie tureckiej, obsypy wany z każdym rokiem nowe- 
mi zaszczytami... 

A teraz mój łaskawy i niełaskawy czytelniku ra- 
dzi nieradzi musimy pożegnać się z sobą. 

Jeśli tū i owdzie w toku opowiadania za wiele 
kazałem ci własnym odgadywać domysłem, to po: 
znasz snadnie, że to wina przedmiotu i treści, ą nie 
biednego autora! 
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1 Krów, pozostawała przez. ozas jakii w zwyftym spo- 

aje się jednak, iż znowu pojawili się tam jacyś 

nowi figłarze, którzy nocy wczorajszej, o godzinie 

zrana, echodząc przez tę ulicę, uderzali sil- 

nie kamieniami w okiennice frontowe niektórych 

p; budząc i przerażając uśpionych mieszkań- 
w. 


W jednym z domów, w lokalu parterowym, za- 
mieszkałym przez same tylko kobiety, dwa raz po 
raz takie uderzenia w okiennice sprawiły popłoch 
prawdziwy, a nawet jedna z mieszkanek, ezterna- 
Btoletnia panienka, rozchorowała się z przestrachu. 
' -Jeżeli to były figle nocne karnałowiczów niższe- 
go, czyli, jak się to mówi, „podlejszego” gatunku, 
to doprawdy cieszyć się trzeba, że jnż niezadługo 
skończą się tegoroczne zapusty, bo może i z tych 
głów pustych, gdy je proch popielcowy obsypie, 
STARKA aż tak niedorzeczne i szkodliwe pomy- 
sły... j 


= Od ołtarza do kozy. i 

W dniu onegdajszym niejaki Jan P. z Nowej Pra- 
ti, połączył się dozgonnym węzłem małżeńskim 
2 córką robotnika kolejowego, człowieka uczciwego. 

Ow P. konkurował o pannę zaledwie przez parę 
tygodni i przedtem rodzicom jej nie był znany. 


Niechcieli więc przystać na nieznajomego zięcia, 


lecz ponieważ pannie się podobał, a przedstawiając 
się za wędrownego czeladnika stolarskiego, okazy- 
wał akt notarjalny, iż jest posiadaczem 1,000 rs.-ka- 
pitalu, wypożyczonego na hypotekę osady rolnej w 
płockiem, więc w końcu pannę zaślubił. | 
„ W godzinę może po dopełnionym obrzędzie ślub- 
nym, kiedy rozpoczęło się huczne wesele w doniu 
rodziców panny młodej, przybyła policja celem zaa- 
resztowania pana młodego... 

Zbladł on ujrzawszy co się święci, lecz opóru nie 
stawiał. | 
* Okazało się, iż Jan P. jest to znanyzłodziej z Płoń- 
ska, który ostatniemi czasy okradł księdza i bratu 
swemu kupcowi wykradł ów dokument na 1,000 rs, 
|nazwa od pół roku został nareszcie schwy+ 

ny. | 

Był tyle czelnym, iż chciał jeszcze potańczyć i 
prosił aby mu zostawiono kwadrans czaśń... v= 

Lecz oburzony teść polecił rzezimieszka natych: 
miast odprowadzić. 

Młoda małżonka desperuje, że to wszystko nie sta- 
ło się.parę godzin przedtem, to jest przed ślubem. © 


= Kradzież u jubilera. 

/W sklepie jubilerskim p, J. na Senatorskiej zja- 
Wił się jakiś jegomość wytwornie ubrany z dobrą 
miną i zażądał pokazania sobie rozmaitych garnita- 
rów damskich. 

— Ohciałbym coś gustownego na prezent dla na- 
rzeczonej, 

Jubiler rozłożył kilkanaście garniturów. 

Lecz nieznajomy grymasił, krytykował i ostate- 
cznie zabawiwszy dobre półgodziny, oświadczył, iż 
się śpieszy, lecz przyjdzie później, i 

Po odejściu grymaśnego kupca jnbiler składając 
klejnoty zauważył brak kolezyków brylautowych 
wartości kilkuset subli. 

Nieulegało wątpliwości, iż przebierający jego- 
mość zdołał kolczyki zeskamotować, 

Jubiler o zaszłym fakcie zawiadomił natychmiast 
policję, która mając dokładny rysopis złodzieja, 
niebawem doszła, iż jest niejakim P.,. przybyły 
z Qesarstwa i zamieszkały chwilowo w hotelu pol- 

im. 

„Rewizja uczyniona w numerze P. dała pożądany 
rezultat, albowiem kolczyki znaleziono, a .P. został 
odprowadzony do aresztu. 


„== Zuchwała kradzież. | z 

„W dniu wczorajszym pomiędzy godziną 1-ą a 2-gą 
W południe, niewiadomy złoczyńca dobrał się do 
"+ wiał dra Heinricha przy ul. Wierzbowej pod 


Złodziej dobrawszy się do biurka wyjał. ztamtąd 
Pożyczki premjowe, zegarek złoty, puhar i inne rze- 
Czy wartujące kilka tysięcy rubli. | 
Š iekawa to zaiste kradzież... w najwięcej ruchli- 
RA punkcie i podczas najbardziej ożywionego 


_ Niektórzy mieszkańcy domu powiadają, i j 

d ją, iż. w tej 
zę widzieli wychodzącego z sieni. w której mie- 
zkał doktór, wystrojonego młodzieńca, nikomu je- 


nawet nie śniło się o kradzieży... 


kp Ciężka rana. 
w” Rybakach w fabryce wyrobów żelaznych robotnik Jan 
w kłowę, a ze Szlomą P., zranił go niebezpiecznie żelazem 
Nieprzytomnego odesłano do szpitala. 
rej Wybuch. 
k k r Apian nadwiślańskiej Wincenty K., przewiercał ku- 
—Naraz znajdująca się wewnatrz subetaneja eksplodowała i 


jomyehe 1 


= B~ 
K. wyrwanta dwóch palcy u lewej ręki, oraz oparze- 
niu twarzy. =“ f i ardo i 
Nieprzytomnego edwieziono. do szpitala. 
= Wypadki. W łaźni parowej na Białoskórniczej pod 
nrem 2 'Deofil H. spadł z lawsi i złamał nogę—Na Elekto- 
ralnej Ignacy S. uległ podobnemu wypadkowi wskutek po- 


śliźnięcia. 
WIĘ YW 

«z'Kłopoty rolników. ł 

Z różnych stron dochodzą nas wiadomości, iż włą” 
ściciele łąk nądrzecznych są w prawdziwym kło- 
pocie. 

Siana bowiem na wyżywienie inwentarza brąk, ą 
do,stogów dostać się niepodobna. 

Łąki pokryte lodem są wprost niedostępne 


= Nowa spółka rolnicza. 

Kor. płoc, donosi, iż w dniu 2-im marca r. b. zo- 
stanie spisany akt spółki rolniczo-handlowej ziemian 
płockich, w 

Wiadomość tę witamy z tem większą przyjemno» 
ścią, iż w ostatnich czasach o projekcie spółki zie- 
mian płockich — najpierwszym i bezwątpienia naj- 
lepszym == odzywały się głosy dość pesymistyczne. 

Tak więc będziemy mieli już w trzech gubernjach 
stowarzyszenia handlowe ziemian. 


= Odkrycie siarki. 
W Czarkowy odkryto przy świdrowych poszuki: 
waniach gruntowych bogaty pokład siarki. 
Robotami kierował zasżczytnie znany w górni: 
gia krajowem młody inżenier górniczy p. Kon- 
aki. 


= Uprawa chmielu. 

Z-Mińskalitewskiego donoszą ' nam co następuje: 

„Zwiększońa w naszych gubernjach produkcja i 
konsumcja piwa sprawia, iż popyt na chmiel rok 
rocznie wzrasta. 

Uprawą jego dotąd nikt się, u nas nie zajmował, 
pomimo, iż cena chmielu wzrosła ostatniemi czasy 
od 60—100 rs. za pud, 

Zaledwie w roku zeszłym p. Strzałka, lekarz miń- 
ski,'i-'p. M., prezes sądu: okręgowego, założyli ra- 
cjonalną plantację chmielu w okolicach Bobrujska. 
+ Pp. 8. i M. zakupili tam około 13 diesiatyn ziemi, 
sprowadzili ż Gzędh i Bąwarji 200,000 sadzonek i 
nzdolnionego chmielarza. 

Posadzenie każdej flancy kosztowało” po 15 kop., 
a tyczka do niej 8—10 kop. 

Urządzono przytem suszarnię według najnowszych 
wzorów zagranicznych. 

Kapitał zakładowy wynosi 25,000 rs. 

Można się spodziewać, iż plantacja ta przyniesie 
żnaczne, żyski właścicielom, 

Już;na zeszłorocznej wystawie okazy ckmieln 
z plantacyj pp. S. i M. zajmowały pokażne miejsce 
i zyskały medal srebriy.” 

= Kosmetyk. 

Łódzka stacja próbna chemiczna zbadała płynny 
kosmetyk, sprzedawany w haadlu pod szumną na- 
zwą „Łau capilawre àla quinine pow la regónóration 
de la chevelure”, 

rodek ten, jak wskazuje nazwa, ma wywołać 
póróst włosów... 

Badanie chemiczne wykazało szkodliwe pierwia- 
stki, wywolujące przy: użyciu bolesne objawy na 
skórze. 

— Złożyli w redakcji Kw jera warszawskiego: 

Dla najbiedniejszych. 
Doktór rs. 1, trzech rs: 6. 
„ „Na szpitalik dziecięcy. 
„J.A. 4a przegtany zakład rs. 3, M. S. rs. 5, 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
* Rs. l od trzech panienek przeznaczony na wio- 
czorku na lódy. 
Na kościół Wszystkich Świętych. 
A. G. kop. 50. 
Dla głodnyeh-w lubelskiem. 


E. J. rs. 3, S. J..kop. 20, M. J. kop..20, M. G.rs. 1. 


— Składam rs. 10 dla biednych. Leonard Wlbg. 
= W'dmiu 14-ym b. m., jako w dzień imienin 
ś. p. Walentego Huberta, b. naczelnika głównego 
archiwum Królestwa, złożono rs. b na dalszą budo- 
wę kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie. 


NAEEROLOGJ A. 


+ Za spokój duszy 6. p. Juljanny z Rozumskich Olszew- 
skiej, odbędzie się msza św..w dniu 17 lutego, w niedzielę, 
o godzinie Q-ej zrána, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim), na Krakowskiem-Przedmieściu, na którą po- 
zostali bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 

— 587 — 

+ W poniedziałek, dnia 18 lutego, jako w dniu imienin 
8. p. Konstancji Okóń, wdowy po b. profesorze gimnazjum 
płockiego, odbędzie się za spokój jej duszy nabożeństwo 
w grobie familijnym na cmentarzu powązkowskim, o godzi- 
nie $4-ej zrana, na które synowie zapraszają familję i zna- 

">+093— 
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+ We wtorek, dnia t9 lutego, jako w roczmieę Śmierci 
6. pi Sślomói Saniewskiej, odbędzie się za spokój jéj du- 
szy wotywa żałobna, o godzinie £Q-ej zranx, w kościele św. 
Anny na Krukowskiem-Przedmieściu, ną którą myż zmarłej 
zapasza. —59— 

+ W smutku pozostali rodzice, bracia i siostry pa stracie 
dobrego syna i brata składają serdeczne Bóg zap:z6 familji, 
kolegom i znajomym za odprowadzenie drogich nam zwłok 
w dniu 12 b, m., na cmentarz powążkówski, ! < 


Hri J. J. Zygmunt. 
| TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZA WSKIEGO*, 


Bieden 15-go lutego. 7 
Dzisiejsze posiedzenie w izbie deputowanych 
trwało przez cały dzień. Głosowanie nad zatwier- 
dzeniem przez izbę rozporządzeń ministerjalnych o 
stanie wyjątkowym nastąpiło ku wieczorowi. Roz- 
porządzenia zostały zatwierdzone przez izbę nad- 
spodziewanie. znaczną większością 40 głosów. Re- 
zultat głosowania sprawił sensację, ponieważ ma- 
gnaci liberalni, łamiąc solidarność z lewicą, głoso- 
wali w duchu rządowym. Kilku polaków i czechów 
wstrzymało się od głosowania. 

Berlin 15-go lutego. 

Komisja izby deputowanych odrzuciła projekt 
rządowy o wprowadzeniu podatku od renty kapita- 
łowej... | 
Berlin 15-g0 lutego. <; 
Parlament niemiecki zwołany został na dzień 4-ty 
marca. i 

Berlin 15-go lutego. 

Bydgoski dziennik, urzędowy ogłasza ponownie 
listy .gończe.zą kardynałem Leędóckowskim 

Łondyn 15.g0 lutego. 

Rząd oświadczyłizbie gmin, iż nie powątpiewa o 
bezzwżględnem -powodzeniu misji Gordona baszy 
w Sudanie. Dnia 19-go b. m. do-Suakimiu przybęda 
znaczne siły angielskie. Rząd przyjąwszy przedtem 
odpowiedzialność na siebie za utrzymanie porządku 
tylko w samym Egipcie, „przyjmuje takową obecnie 
i co do utrzymania spokoju na pobrzeżu morza 
Czerwonego. Według: doniesień dzienników rząd 
angielski zażąda na wyprawę sudańską kredytu fw 

sumie 250,000 f. gt. 

Eendyn 15-g0 lutege. 

Został opublikowany pfojekt Gordona baszy, do- 
tyczący urządzenia Sudanu. Gordon proponuje zwró- 
cenie Budańu potoihkom dawnych sułtanów i pozo- 
stawienie im wolnego wyboru między niepodległo- 
ścią a uznaniem zwierzchnicywa fałszywego proro. 
ka. Według zdania Gordona, władanie Sudanem 
zapełnie byłoby nieużytecznem, rząd angielski naj- 
zupełniej slusznie postępuje, uznając konięczność 
ewakuacji kraju. | 


BK air 15-go lutego. 
Ostatni transport wojsk angielskich, wysyłanych 
do Suakimnu, udaje się w poniedziałek z jenerałem 
Grahamem do Suezu. Wybitniejsi naczelnicy spo- 
kojnych plemion żądają od stronnika fałszywego 
proroka Osmana D;gmy poszanowania nietykalności 
swoich terytorjów, grożąc w przeciwnym razie Woj- 
ną. Kassalę zajęli powstańcy 

Hair 150-go lutego. 
„Dekretem, kedywa rada państwa zostaje znie- 
sioną. 
Belgrad 15-go lutego. 
Nastąpiło przesilenie gabinetowe, 
Petersburg 10:go lutego. 
Journ. de St: Pét. pomieścił obszerną odpowiedź 
na artykuł Timesa z okazji póddania się Merwu, 
dotyczący wzajemnych stosunków obu mocarstw 
w Azji środkowej. 
Petersburg 15-g0 lutego 
Pełniący obowiązki towarzysza nadprokuratora 
pierwszego departamentu senatu w wydziale do 
spraw włościańskich, Goremykin, mianowany z0- 
stał nadprokuratorem drugiego departamentu. 
Petersburg 15-go lutego. 
Nowoje wremja donosi, iż właściciele fabryk, 
zmuszeni stanem rynku zmniejszyć ilość dni robo- 


czych lub płacę zarobkową, obowiązują się poprze- 
dnio wejść w porozumienie w tym przedmiocie z 
władzą wykonawczą. 


TELEGRAMY HANDLOWĘ, 


Paryż 15-go lutego. 

Agencja Havasa donosi, iż ponieważ kwestja emi- 
sji nowej renty umarzalnej została od dni kilku 
podniesioną — ajencja znajduje się w możności po- 
zytywnie twierdzić, iż rząd opierać się będzie sta- 
nowczo wszelkiej propozycji tego rodzaju. 

Berlin 15 go lutego, godzina 7 m. 10, 

I dzisiejsze zebranie giełdowe berlińskie wiel- 
kiem ożywieniem szczycić się nie może. Panował 
zastój i cisza, jak zresztą ciągle dotąd. Wartości 
spekulacyjne były zaniedbane i z pewnem zniechę- 
ceniem traktowane. Akcje kredytowe obniżyły się 
w kursie o cztery marki. Wartości kolejowe prawie 
bez zmiany. Rynek rent obcych więcej nieco niż in- 
ne ożywiony. Wartości rosyjskie bez wielkich zmian. 
Ruble o drobnostkę wyżej. Żyto w obu terminach 
o 25 fenigów taniej. 


Berlin 15 go lutego, g. 5 m, — wieczór (noto* 
wanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 198.40 
Weksle na Warszawę . e « « « « « 197.70 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 197.40 
Weksle na Petersburg długoterminowa 195.60 
Bilety banku ros. na dostawę . e è e! 198.— 
Wschodniapożyczka ll-ejemisji. „ „| 57.20 
Akcje kredytowe. , , 2 © « e © e'e] 528.— 
Listy zastawne serja, 1-sza. ole o d'e] 61.90 
Weksle na Londyn krót „'«1« « aa] —— 

z p długot «e a a'a| —— 
Żyto z dostawą na jesień, „'« « «'«  147— 
Żyto na wiosnę. e sie « «'« e s e| 147,25 


Petersburg 15 go lutego, g. 7 m. 5 wiecz, 
(notowanie urzędowe). 

Weksle na Londyn > „, „ „4! 285/,,—2313,, 

Pożyczka premjowa I-ej er. „| 215%, ` 
1 „ Ilejem..! 2124, 
Półimperjały ces « « « « 38:44. 


Nienormalny stosunek pomiędzy kursem rubli na do- 
stawę końcomiesięczną, a kursem ich w tranzakcjach 
natychmiastowych, jaki od pewnego czasu był stałym 
prawie, dziś wyrównywa się w ten sposób, iż podczas 
gdy wszystkie kursa rubli dotyczące podniosły się o 10 
tylko fenigów, kurs na dostawę końcomiesięczną o ćwierć 
marki podwyższony został. Doszliśmy w ten sposób do 
dawno niebywałej cyfry 198, która jeżeli w jutrzejszych 
utrzyma się szacowaniach porannych, rozraduje giełdę 
„warszawską tak, iż obniżki walut obcych spodziewać się 
należy. Pamiętać zawsze jednak należy, iż ruch ten o 
tyle tylko będzie możliwym, o ile nań trudne warunki 
miejscowe pozwolą. Kursa dnia poprzedniego były: 
198.30, 197.75, 532, 147.25, 147,50. 


CENY ZBOŻ A. 
dnia 15-go lutego roku 1884 na stacji „Pragi“ 
y laznej warózswsko śteraspojtkiej. SERD 
Pszenica wyborowa 142—147, średnia 132—139, ordy = 
naryjna 115 —128, 
Bazy wyborowe 98—100, średnie 93—98, ordynaryj ne 
—91. 
Jęczmień wyborowy 102—108, średni 89—99, ordynaryjny 


ków 88 —91, średni 84—37, - ordynaryj= 
ny 75—83. 

Gryka 93—100. Groch 91—119. — — Kasza jagla- 
na wysorowa 125—-130, średnia 120—124, ordynaryjna 
110 —116. B. Werner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
aa placu Witkowskiego dnia 15-go lutego 1884 roku. 


Dzisiejszy dzień pod względem. targu zbożowego nie 
różnił się od innych odpowiednich dni w tygodniach o- 
statniek. 

Jak zwykle w piątki, dostawy mniejsze, z próbkami; 
mało stawiło się sprzedaweów, a i z drugiej strony ku- 
pujących nie było prawie wcale. 

Ogółem na sprzedaż wystawiono 500—600 korey 
pszenicy i 500 żyta. 

Usposobienie było bardzo słabe i chęć kupna prawie 
żadna. Targ prawie się miał już ku końcowi—gdy 2a- 
ledwie o ceny pytać zaczęto i drobne tranzakeje zała- 
twiono z wielkiemi trudnościami przy cenach niższych 
niż w ciągu tygodnia. À 
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Za pszenicę dobrą średnią osiągnięto zaledwie 8 rs, 
70 kop.; średnie gatunki 8 rs., 8 rs. 7'/, kop. i 8 rs. 10 
kop. Sprzedano3 partyjkę pośledniego ziarna po 6 rs. 
30 kop., ale była to partyjka zaledwie kilkanaście kor 
cy wynosząca, tak że ceny tej w tabliczce cen, jako nor- 
malnej podać za stosowne nie uważamy. 

Zyto średnie—nieosobliwe weale—po 4 rs. 70 kop. do 
5 rs. 50 kop. oddawano. Rosyjskie dobre 5 rs. 85 kop. 
Także i tu maleńka partyjka wyborowego polskiego— 
do notowania się niekwalifikująca 6 rs. 10 k. osiągnęła. 

Owsa około 150 korcy po 3 rs. do 3 rs. 30 kop. sprze- 
dano. 

Grochu kilka drobnych partyjek sprzedano po cenach 
niższych niż w ciągu tygodnia, a mianowicie po 5rs. 50 
kop. do 6 rs. 50 kop. 

Siana i słomy dostawy obfite, jak zawsze w dnie pią- 
tkowe. 

Ceny bez zmiany. Pud siana 40—50, pud słomy 28 


do 30 kop. a 
J. 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 


Najważniejsze, artykuły żywności chleb i mięso bardzo ma- 
łym tylko ulegają fluktuaejom. 

Chleb ciągle w tej samej cenie. Bochenek trzyfuntowy 14 
kop. w piekarniach i sklepach, na targach—gorszy gatunek 
mąki i wypieku 11 kop. Razowego funt 3 kop. Bułki a ra=- 
czej bułeczki po 1 kop., wyjątkowo tylko w niektórych pie- 
karniach sprzedają trzy bułki za 2'/, kopiejki. 

Mięso wołowe płaci się jak następuje: polędwiea 22!/, kop. 
za funt, pieczeń zrazowa, krzyżówka — 15, inne części 14 i 
13 kop. za funt. Cynadry 22!'/, cztery nogi 80, ozór.75 kop., 
flak z kiszką 90 kop. 

Wieprzowina jeszeze dotąd utrzymuje się przy dawnej ce- 
nie, od szynki 15, schab 177/,, inne części 14 kop. za funt. 
Słonina 23, sadło 22 kop., kiełbasa świeża 20 kop. za funt, 

Cielęcina staniała, najpiękniejszej w ćwierci dostanie po 
17 kop. funt, gorsze 15, górka, mostek i inne części 14 i 13 
kop. za funt. Móżdżek 15, cztery nóżki 18 kop. 

Baraniny mało i droga. Comber i dyszek po 15, inne czę 
ści 13 kop. za funt. 

Wołowina i wieprzowina w jatce nr 6 za Zelazną Bramą 

przy doskonałym gatunku mięsa o 1!/, kop. na funcie tanie). 
W jatkach w nowych bazaraeh sprzedają taż mięso taniej 
o 2—3 kop. niż wyżej podane ceny, lecz gatunek © wiele 
gorszy. 
Drób droższy. Indory bardzo drogie 4—5 rs., indyczki 2 do 
3 rs., pulardy i kapłony 75 kop. do 1 rs. sztuka, kury stare 
65—90 kop., młode 50 kop. sztuka, kaczki 75 kop. do 1 rs, 
gęsi 1,20 do 2 rg. 

Zwierzyny bardzo mało i droga. Sarny 12—18 rs, Zające 
od 1.20 do 2 rs, %kuropatew bardzo mało—75 kop. sztuka. 
Bażanty po 1.20 sztuka. Kwiczoły 25 kop. para. Drobne'pta- 
stwo również w niewielkiej ilości na targach się znajduje. 

Ryby drogie. Karasie po 45, szczupaki 40, karpie 30, liny 
35 kop. za funt. Śniętych za to dowóz bardzo duży i dla tego 
też są tanie. Najpiękniejsze sandacze 17'/, kop., szezupaki 
lidzkie 15 kop., inne 12'/,, leszcze 15, okonie 13, karpie 12, 
p > 25 kop. za funt. Różne drobne rybki od 71/, kop. 
za funt. 

Śledzie od 1.50 do 4 rs. kopa, na sztuki po 2 i pół do 10 
kop. Śledzie z Cesarstwa nadsyłane duże po 5 kop. sztuka, 
minogi 2 i pół do 7 i pół kop. 

Nabiał utrzymuje się przy wyższych cenach. Masło bez 
soli przez kolonistów obficie dostarczane po 45 kop. za funt. 
Solone w sklepach po 37 i pół. Śmietana 35—45 kop., śmie- 
tanka 15—25. Kremowa ciągle od 50 do 60 kop. kwarta. 
Mleko świeże 10—12, zbierane 6—7 i pół. Serek mały 25, 
twaróg 15 kop. 

Jaja bardzo staniały. Sprzedają się obeenie po 1.10 za ko- 
pę. Na sztuki po 2 kop. 

Mąka pszenna w sprzedaży detalicznej 6—10 za funt. 
Krupezatka 10 kop., mąka kartoflana 15 kop. funt. 

Kasza krakowska 12, orkiszowa 12, perłowa 12—25 kop., 
jaglana 7—9, gryczaną 6—8 kop. kwarta, rómnież w deta- 
licznej sprzedaży. 

Jarzyny przy sprzyjającej łagodnej porze obficie do- 
stawiane na targi, rozumie się w porównaniu do innych lat. 
Ziemniaków korzee 3.30 do 4 rs., buraków 240. Brukwi ko- 
rzec 2.20, marchwi 1.80. 

Szpinaku blacik na 3 osoby 25 kop. Sałaty reszponka i 
cykorjown niezbyt drogie za 15 kop. na 6 osób wystarczy. 
Jarmużu blacik za 10 kop. na sześć osób. 

Z/owoców jabłka ciągle w obfitości od 1—6 kop. sztuka. 

Pomarańcze 3 do 6, cytryny 2--3 i pół zą sztukę. 

Grzyby suszone 50—75; śliwki 12—20 kop., pat 15 kop. 
za funt. Powidła 18—25, drożdże 45 kop. za funt. ` 


J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ ] 


otrzymanych przaz warszawską centralną stacją tologra- 
fiezną w dniu 14-ym lutego reku 1884-go, a niedo- 
ręczonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Peric Machinbaum Mariański, —Malczyńska, Ogrodo- 
wa 5,—Szerel Kopterowicz,—Mazur 2249,—Jan Feldt, 
hotel Saski, —Mejer Kitaj,—Mine, Dzielna,—M. Jano- 
wer, Wązka Miła,—Paweł Masłowski, Dzika 51,—Su- 
chożeska, Stare Miasto 23,—Katon Rakowski, Sucha, — 
Józef Biełkowski, Zimna 10,—Fryderyk Wedell,—Jan 
Królikiewicz, Hoża 17c,—Szware,—Taube Lewin, hotel 
Północny Nowolipki, — Abram Nusyn Rotblit, Zimna 10, 
—Dombrow, Chmielna 7,—Pogoska, Wspólna, — Józef 
Kaftal,——Kornet Folbart. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy 
mienionych depesz, winay przedstawić stacji telegraficz= 
nej dowód legitymacyjny. 


. "p. 
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TURNIEJ SZACHOWY, 0 
i l Partja konikowa, 


grana na turnieju szachowym w - Warszawie dnia 14-90 
lutego 1884 r. 


Białe Czarne Biale Czarne ` 
p. Boyusłąwski. p. M. Winawer: p.Boqusławski. p. M. Winawer 

1) E2—54 E7=E5 21) H2—H4! D5—D8 

2) GL—F3 B3—C6 22) -H4.: G5 F6: G5 

3) BL—C3 F8—R7 | 23) F2—G3 E6—G6 

4) F1—B5 AT—A6 24) D2: G5 G$:Q5 le 

5) B5—A4 B7—B5 piej jaż byłoby D8 : G5 

6) A£—B! G8—F6 25) G3—BE5 D8—F8 . 

1) BB3—DJ . (C8—B7 26) E2—F4 . . F8—F7? je* 

8).F3: E5 F6 : D5 szcze błąd; czarne nie 

F y : o i se linhai pasi ża po 27) 
34: D5 : D5 0 03 7, ki 

11)0—0 D5—D4 agaog "!4'9 mogą U 

12) 03—82 „0 — O da- trzymać piona Q2. 

N leko lepiej, oczywiście, 27) Eö : C5 A3— 

byłoby D4—D3 28) C5—ET! - G5—G7 

13) D2—D3 €7—05 29) E7: F7 G7 : F7 

14) 01—F4 F7—F5 30) F1—F2 H5—H4 

15) F2—F3 D8—D5 31) GL—H2 08—06 

16) D1—EL1 F8—F6 32) F4—E6 C6—D6 

17) EL—F2 F6—E6 33) E6—G5 F7—F6 

18) B2—B3 E7—F6 34) E1—E8+  G8—G7 

19) A1—El G1—G5 35) EB—KET+  G7—G6 

20) Fi- D2 H7—H5? a-| 36) F3—F4 B7—D5 
tak ten jest zbyt po-| 37) ET=H7 ~- D5—G8 


38) HT: H4 i białe majądwś 
piony for; ezarne po kil- 
ku jeszcze posunięciach 
poddały się. 


Spieszny, białe też na- 
stępnem swem. posun:ę 
ciem doskonale go od- 
pierają. 

— Wiwy zeszyt 220 wyszedł z druku i za- 
wiera: 1) Czy nie pora? 2) Droga łądowa do Indyj 
wschodnich. wobee polityki Rosji i Anglji, przez 
Stani sława Ostrowskiego. 3) Statystyka w historji, 
II (Wewnętrzne dzieje polskie za Stanisława Augu- 
sta, skreślił T. Korzon), przez Kazimierza Jarochow* 
skiego. 4) Z miłości. Balląda jakich wiele, przez T. 
Jeske:Ohoińskiego. v5} Zabezpieczanie. kapitałów 
przez częściowe oszczędności, skreślił B. Daniele= 
wiez. 6) Roślinność Włoch dziś i niegdyś, przez Jó- 
zefa Rostafińskiego. 7) Sprawy bieżące, XX, przez 
Jacka Soplicę. 8) Miscelanea. Z prasy perjody= 
cznej. l (193) 


LECZNECA 


przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr |. 

0d g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieka 
dziecięcego, oraz szczepienie ospy; Codziennie. 

Od g. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobiece. 
działki, środy, czwartki i soboty. 

0d g. ai Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie prócz 
wiąt. 

Od g. 11—12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki položni- 
czej, choroby kobieee, niedziele, wtorki „p > 

Od g. a Dr Talko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 
soboty. 

Od g. 12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie= 
cięcego, oraz szezepienie ospy, codziennie. 

Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgicz= 
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie. 

Od 1—2. Dr Teresa Ciszkiewicz, choroby kobiece, nie- 
dziele, wtorki, czwarki i soboty. | | 

Od g. 2+3. Dr Ruppert, ordynator kliniki terapeutycznej, 
chor. wewnętrzne (spec. krtani i gardzieli), codziennie, 

Od g. 2—3. Dr Grekowicz, choroby kobiece, poniedział- 
ki, środy i piatki. 

0d g. 3—4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie= 
ku. dziecięcego, poniedziałki, środy i soboty. 

Od g. 3—4. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne, 
Codziennie. 

Od g. 4—5. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz- 
ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia), co- 
dziennie. I 

Dr Bondy i Kuleszą szczepią ospę humanizowaną, 
przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia. 
Opłata za poradę 25 kop. —13— 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych 


Udenodzą | Przycho: 


Ponie= 


POCIĄGI: zodzinyt minuty 
W arszawsko -Wiedeńską. 
„| Pośpieszny 3 klasy ... , =. «| 6—ram | 950wi 

z wy 5 klas o yrooigie ies (EM LOrano 6/55po: pat 
Powie: po łączą się z dro- 

K Fa iki 2 Kasy ada d «| 9115 wtecz. | 7 lSrano 

Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 6/50 wiecz. |10/10 rano 
Warszawsko-Bydgosltą: 


= „| 3/15po poł.| 2/35po 
1—rawo 1030 wie 
4/40 po poł.| 8I25rano 


erski 2 klasy... nu. 
Osobowy 8 klasy satta o 4) w2 6 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutus 
Warszawsko-Terespolska; 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 
w komunikacji bezpośredniej , , 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-towarowy 3 klasy. » . . 
w arszawsko - Petersburską; 
Kurjerski 2 klasy „«. . y , . folta rano 
Osobowy 3 klasy + ees » „. „| 6/13 wiecz.| 3 
Pocztowy 3 klasy . . . „. , , . [14/38 wiécz: | 9 
Nadwiślańska do Kowla; 


|50 pa poł. 
30 Ay 
15 wiecz. 


— po poł, 
j23 wiets 
|18rano 


GC CON 


1/43 wisez, 
33rano 
Srano 


EDEZWYS"s Ww 02.2 3,t0 po poł.| 2/—po poł 

Osobowy ... . e ajejase shena | 8,3 wiecz 8ll2rano 

Osobowy do Lublina ~ , e se e| Żitórado |——' = 
Wadwislańsga do Mławy: 

POEP TEIT oA CES Y Pian 5|40po poł./11|tOrano 


OBOROWY 19452 dry IB 9i20vano | 8/37 wides 


